
W ychodzi w e  w torek,c z w a r ­
te k  i  sobotę* Co so b o tę  dołą­
czo n y  j e s t  a rk u s z  R o z m a i ­
t o ś ć  i ,  p ism a  k u  p o ż y tk o w i 
i z a b a w ie . P r e n u m e ra ta  G a ­
mety z  D o d a tk iem  i  R o zm ai­
tościam i w y n o s i :  n a  k w a r ta ł ,  
d la  o d b ie ra ją c y c h  w  sam y m  
L w o w ie  4 z r .  4 8  k r . ,  na  
p o cztam cle  lw o w s k im  5 z r .  
t ^ k r . ,  n a  w s z e lk ic h  in n y c h  
pec z ta m tac h  5 z r .  36  k r .  m o n . 
k u iv y . P r e n u m e ra ta  p ó łro e z -  
nsł w y n o s i  d w a  r a z y  l y k  c o - 
k w a r ta ln a .

W t o r e k

J . W O W S K i .

D dd.iti k <ln G a ze ty  L w o w ­
s k ie j  obe jm u je  d o n ie s ie n ia  
u rz ę d o w e  i  p ry w a tn e .  Z a 
u m ie s z c z e n ie  w  D o d a tk n  
p ła c i  s ię  od w ie r s z a  w p ó ł  
k o lu m n ie  (d ru k ie m  g a rm o n t)  
z a  p ie r w s z y  r a z  s  k r . ,  a  z a  
k a ż d y  n a s tę p u ją c y  r a z  ty lk o  
po  t  i ] 2  k r .  m on . k o n w . Z a  
w ię k s z e  l i te r y  p ła c i  s ię  w e ­
d le  te g o , i le  n a  z w y c z a jn y  
d ru k  o b ra c b o w a n e  m ie jsca - 
z a jm ą . R e d a k c y ja  G a z e ty  
L w o w s k ie j  p rz y jm u je  ty lk o - 
f r a n k o w a n e  l i s ty .
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W ed łu g  w a r u n k ó w  p o w y żej o b o k  t y t u łu  G azety  um ieszczonych*
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i e d n i a .  —

Z najwyższego rozkazu  odbyła- się dn ia  16go 
®*erwca na p lacu  zam kow ym  uroczystość odsło- 
J 1? *  p o m n ik a , spoczywającego w Bogu Jego- 

5JC|  Cesarza F r a ń - c i s z k a  I. 
r  ,zień ten  obrano jak o  roczn icę  w jazdu, k tó -  
jj S" P ’ ten  M onarcha w ro k u  1 8 1 4 , po zdo- 
n szczęśliw ie pokoju  odbyw ał do s to łe c z ' 

* rezydencyjonalnego m iasta  W iednia.
° nadm ien ione j uroczystości inauguracyj- 

we ’ W.znie8ione hyły do k o ła  placu zam ko- 
ozd’V  ^zo obszerne i odpow iednio przy- 
®. k° try b u n y ’ dla najwyższego D w oru,

• nadw ornej św ity , dyplom atycznego cia ła ,

je n e ra lic y i, wyższych u rzędn ików  nadw ornych ,, 
tudz ież  dla reszty  władz, i d la publiczności. —-  
T ry b u n a  najwyższego D w ora odznaczała s ię ' 
w ielkością i bogatem  u d ek o ro w an iem ; z śród-- 
k a  je j  w ychodziły na p lac zam kowy, trzydzie-- 
ści stóp  szerokie w schody; zawieszony nad n ie­
m i baldach in  (k tórego p ow ierzchn ia  wynosiła-- 
72  sążni kw adratow ych) ch ro n ił j e  od upału - 
słonecznego.

L iczne b ram y  zam kow ego płaca były uży te  
do zajazdu dla powozów , i jak o  osobne przy-- 
s tępy  do rozm aitych  trybun:

Na otoczonym  p rzez  try b u n y  p lacu  rozsta-- 
w ionc były fro n tem  oddziały- załogi i u m u n ­
durow anej m ie jsk ie j m ilic ji . — R esz tę  m ie j­
sc a , k tó re  do tego festynu n ie  było  potrze-- 
bnem , zap e łn ia ły  tysiące w idzów.

P om nik  w zniesiony na środku p lacu  , zasło ­
n ięty  był f ira n k a m i, k tó re  m iędzy czterm a po- 
rogach  w zniesionem i s łupam i były ro zp ię te .

O pó ł do jedenaste j godzinie było w para-~ 
fijalnym  kościele  nadw ornego zam ku odpow ie- 
dne uroczystości tego dnia k a z a n ie , poczem  
odpraw iono nabożeństw o, na k tó re  s i ę 'I c h  C. Rs- 
M oście tudzież inni dostojni p ań stw o , p o p rze ­
dzeni dw orską św itą w g a l i , p rzez  zajęty  od 
o. k. p rzybocznej gwardyi w ielki ap a rtam en t-
udali.

Pó skończonem  nabożeństw ie pow rócili n a j­
dosto jn iejsi Państw o w-- takizsam  sposób do w e-r 
w n ę trzn y ch  apartam entów .

Poczem  c. k. nadw orna św ita udała  s ię  z apar--
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la m e n tu  na w yznaczone dla n ie j trybuny . — 
Jen era licy ja  i korpus oficerów  , k tó re  podczas 
pochodu  do kościo ła w drugiej an tekam erzo  
asystow ały , oddaliły  się  p rzez  am basadorskie 
w schody i za ję ły  Jm iejsce w p o b liżu  głów nej 
s traży , a m ianow icie jen e ra licy ja  na p rzezna­
czonej d la  niej tam że try b u n ie . —  C. k . przy­
boczne gw ardyje w yruszyły z szw ajcarskiego 
dziedzińca do pom nika, i otoczyły go ze wszy­
stk ich  cz te rech  stro n  fro n tem . — N akonieo 
książę  A rcybiskup u d a ł s ię ,  w licznera  towa­
rzystw ie b iskupów  , in fu łatów  , tudzież innych  
k ap łanów , (w  pontyfikalnym  ornacie) do o łta ­
rza  przed  pom nik iem .

W tedy  oznajm iono Jego Ces. M ości, że  wszy­
stko  je s t  przygotow ane; jakoż  N ajjaśniejszy  P an  
raczy ł z Ic h  M ościam i Cesarzową i Cesarzową 
M atką, tudzież  ze w szystkim i obecnym i i n a j­
d osto jn iejszym i cz łonkam i F a m ilii , w tow arzy­
stw ie" c. k . m in istrów  państw a i lionFerencyi , 
najw yższych nadw ornych u rz ę d ó w , kapitanów  
przybocznej g w ard y i, je n e ra ln y c h  ad ju tan tów , 
najw yższych nadw ornych ochm istrzów  i  ochm i­
strzy ń  tudzież pałacow ych dam  służbow ych , 
udać s ię  ze swego ap a rtam en tu  do trybuny 
D w oru.

Gdy Jego C. Mość wyszedłszy z ap a rtam en tu  
postępow ał ku  trybun ie , zgrom adzony tysiąca­
m i lud  w ydał pow szechny okrzyk : N iech  żyje! 
S traż  p rezen tow ała  b ro ń  a rozstaw ieni na 
b a lkon ie  nadw orni tręb acze  przegryw ali tak  
d ługo  , aż dopokąd N ajdosto jniejsi Państw o 
sw oich m ie jsc  n ie  za ję li. T y lko  J.C .R . Mość 
m ia ł nakry tą  g łow ę. Na dany znak  zam ilk ły  
tr ą b y , a skoro nastąp iła  zu p e łn a  cisza, w ystą­
p ił  p rzed  J.C  Ił.M ość K anclerz dom u, dw oru i 
p a ń s tw a , książę M e t t e r n i c h ,  i m ia ł do 
N iego następ u jącą  p rzem o w ę:

•N ajłaskaw szy P an ie  1*
•W asza C.If.M ość w ybrałeś dzisiejszy dzień  

•n a  uroczyste pośw ięcenie  i odsłon ięc ie  p o ­
murnika , k tó ry  na to  je s t  p rzeznaczony, aby 
•p ó źn e j potom ności św iadczy ł, o w dzięcznem  
•uszanow aniu , ja k ie m  syn i następca tro n u  ku  
•S w em u p rześw ie tn em u  O jcu i poprzednikow i 
•je s t p rz e ję ty . T w em u w łasn em u  uczuciu  od- 
•pow iada uczucie  m ilijonów  w iernych  podda- 
w iych. Jestto  d z ień  pośw ięcony pam ięci te- 
»gó M onarchy, k tó rego  także ca łe  państwo ja k  
•O jca kochało  i szanow ało , i k tó rego  błogo­
s ła w io n a  p am ięć  jak o  w spólne dobro do przy­
s z ły c h  poko leń  p rzejdzie .*

^D w adzieścia i dwa la t toczył ten  zgasły Mo- 
•n a rc h a  ciężką  w alkę za porządek  i spraw iedłi- 
•wość z b u rzam i czasu, k tó ry  bardziej n iż  k ie- 
•d y b ą d ź j ra trząsł w ęgły społeczeństw a. Spo­

czy w ający  w Bogn C cjarz , bogobojny i  p e łen  
•w iary , n ieug ię ty  w nieszczęściu  , a um iarko- 
•w auy w szczęśc iu , odniósł przez sw oję boha- 
•te rską  w ytrw ałość zwycięztwo.*

•Cesarz F r a ń c i s z e k ,  gdy m u  się  powlo- 
•d ło , w związku ze  w szystkiem i za sw oję nie- 
•podleg łość uzb ro jonem i m o c a rs tw a m i, prze® 
•w aleczność w ójsk i w ierność ludów , za pom ocą 
•n ieb a , 'odzyskać w b o ju  i u trw alić  stanowisko, 
• ja k ie  się  A ustryi w dzie jach  św iata przyna­
l e ż y ,  odbył w dzisiejszym  dn iu  przed  32 laiy» 
•uroczysty wjazd do zam ku  Sw oich Ojców- 
• W tym  zam kn  zebra li i.ię w kró tce około nie* 
rgo m onarchow ie i zastępcy całej E u ro p y , dla 
•usta len ia  poko ju  , k tórego  odtąd św iat ni®" 
•p rzerw an ie  doznaje. O patrzność boska do­
z w o l i ła  m u  jeszcze p rzez  d ług ie  lata rozkrze* 
•w iać b łogosław ieństw a pokoju  , i być świad- 
•h ie m  szczęścia i pom yślności, k tó re  Jego oj­
c o w s k a  staranność na wszystkie klasy swych 
•poddanych rozpostrzeć um iała . W  tym  dla Uaz” 
•dego przystępnym  zam ku  czuw ał O n i m ia ł 
•staran ie  o Swój l u d ,  aż do ostatniego tchn  
•Swego życia, i za Swoją m iło ść  n ie  znał, ani 
•też żądał innej n a g ro d y , ja k  ty lko  miłosc* 
•Swego ludu  !«

•T u , w obco tych  m urów , wśród k tó rych  Ce- 
•sarz  F r a ń c i s z e k  ży ł i dz ia ła ł w  tym  du­
c h u ,  wśród k tó rych  d la  w szystkich by ł i przy* 
•k ład em  i w z o re m , tu  p rzeznaczy łeś W a s z ®  
»C. M o ś ć , ’ jak o  dziedzic cnót Jego, miejsc® 
•n a  ten  p o m n ik ; —  drugi pom n ik , to  j e s tp 0'  
•m n ik  w spom nienia  i n iezgasłej wdzięczności- 
•w zniósł O n Sobie w sercach  swych w iernych 
•ludów .*

•R acz W a s z a  C. M o ś ć  rozkazać te raz  P ° ' 
•sąg  odsłonić.*

•B oże błogosław  i zachow aj Cesarza 1*
Jego  C. Mość raczył na -tę p rzem ow ę odp° 

w iedzieć naiłaskaw iej w nastepu iace  słow a:
T ł l  vJT łlo _ OlC®•R ządy m ego w Bogu spoczyw ającego c/J 

•tltw ią g łęboko  w dziejach  św iata, aby tr«*® 
•łe j epok i stanow ić n ie  m iały . Co O n ecz) 
•n ił  d la  dobra w szystkich pod Jego b e rłerrt 
•z jednoczonych  lu d ó w , dla popieran ia  kuęs*_ 
•tów  i u m ie ję tn o śc i i d la ożyw ienia h an _ 
•industry i krajow ej , było godne na m iedz1 - 
•po tom ności p rzekazane. ^ a

„D la  tego byłoto d la  m ego se rca  potr*e -• 
•wywołać uroczystość dnia dzisiejszego.*

•Je s te m  przekonany, ze przeztó  p rzyczf  ̂
•s ię  do życzeń i uczuć w iernych  m oich P 
•danych .« _ . naj .

Po skończonej te j  m ow ie w ystąp ił c. ' g ł 
wyższy nadw orny m arsza łek  h ra b ia  _ ° j j .  
jako  z istępca c. h . p ierw szego  wielki ego
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m istrza, odebra ł od Jego. C. Tb Mości rozkaz 
do odsłonięcia pom nika, poczem  d a ł znak nad­
chodzącem u do ln em i w schodam i c. k- nadw or­
nem u  posąźnikow i 1 M a r  c h  e s i , (z k tó rego  
r?k  wyszedł te n  p o m n ik ) , a ten  odkłoniw szy 
*1® nizko, dał znak do usunięcia zasłony.

W  tej chw ili pow stali J. C. B. Mość i cała
sarska F am ilija . Jego C. Mość od k ry ł głowę — 

odezwały się  trąb y  i k o tły ; gw ardyje, wojsko i 
® iejska m ilicyja sprezentow ały  b roń  , zagraia  

lu z y k a ; rozstaw iona na  zew nętrznym  zam ­
kowym  p lacu  i na bastyjonie załoga, dała  trzy- 
k ro tna  z ręczn e j b roni salw ę; zagrzm iały  działa,
* po w szystkich kościelnych w ieżach uderzono  
w dzweny.

L ecz  wszystkoto zagłuszył radośny o k rzy k , 
który w ydał obecny  lu d  na widok n iezapom nia- 
fyc 'h  rysów ukochanego M onarchy. T en  hołd , 
*® łzy  najgłębszego w zru szen ia , jaśn ie jące  w 
°Czach w szy stk ich , były najsz lachetn iejszem  

wiadectw em  te j serdecznej m iłości i uw ielbienia,
* ja k ić m  lud  do tego dostojnego Z m arłego  n ie­
u stan n ie  był przyw iązanym , i jak ie  J e m u  naw et 
*eraz, jeszcze po śm ierc i okazywał. O w ozjeslto  
ta  w ie rn o ść , k tó ra  A ustryjaka uzacnia , k tó ra  
w n im  słuszną dum ę obudzą , a k tó rą  on d la  
swego dziedzicznego Cesarza tak że  zawsze 
w  swojćm  se rc u  zachowa.

Gdy po n iejak im  czasie nastąp iła  cisza, Za­
in tonow ał przy  o łtarzu  książę A rcybiskup  Te 
D eum , poczem  w raz z duchow ieństw em  pow ró­
c ił do nadwornego kościoła zam kowego. ■

U roczystość ta  zakończyła się deiiłow aniem  
U m undurow anej m ilic ji  m iejsk iej i załogi; po- 
czćm  najwyższy dw ór śród odgłosu trą b  i ko­
tłów , i śród przepisanych honorów  wojskowych 
u d a ł się  z pow rotem  do najwyższego a p a rta ­
m entu .

Tysiączny odg ło s: N iech żyje 1 roz leg ł s ię , 
gdy J . C. Mość pow stał z m ie jsca , i tow arzy­
szył Mu, rów nie  ja k  i innym  członkom  Cesarskiej 
Fam ili i jeszcze  długo  po tem , gdy się ju z  wszy* 
®ry do swoich ap artam en tó w  udali.

JCRM osć raczył najw yższem  postanow ieniem  
a dnia 6. czerw ca r . b . , M etropo lic ie  grecko- 
jm ickiego ob rządku  w G a liey i, Arcybiskupow i 

^ °w sk ie m u  M i c h a ł o w i  L e w i c k i e m u ,  
®adać najłaskaw iej w ielki krzyż ce sa rsk o -a u - 
stry jackiego o rd eru  L eopolda.

G. k . połączona kancelary ja  nadw orna, opró- 
ntooą przy galicy jsk iem  g u b c rn iju m  posadę 
° n c e p is ty , nadała nadw ornem u konceptow e- 

11111 prak tykantow i W i l h e l m o w i  H a l l a m  a.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W ielka ISrytfanfja i Srlandyja.

Gdy na posiedzen iu  i z b y  n i ż s z e j  dnia 8. b . 
m . zaproponow ano d rug ie  odczytanie i r l a n d z ­
k i e g o  p r z y m u s o w e g o  b i l u ,  w niósł S ir 
W i l l i a m  S o m r a e r v i l l e  m o c y ję , aby te n ­
że  b il od dziś za sześć m iesięcy  odczy tan o , 
to znaczy, aby go o d r z u c o n o .  Pa n  B e r n a l  
w spierał tę  popraw kę. H rab ia  L i n k o l n  u - 
spra w iedli w iat w długiej m ow ie postępow anie  
rząd u  pod w zględem  tego b ilu . L ord  G. B e r -  
t i n c k  gan ił to postępow anie bezw arunkow o; 
k ilkom iesięczne  zw leczenie p rop o zy cy i, k tó rą  
ź początku  jak o  naglącą w niesiono, je s t  dosta­
tecznym  pow odem , do " sprzeciw ienia  się  je j  
te r a z ; b il zbożowy popierano z najw iększą 
gorliw ością, a dla b ilu  przym usow ego nio  zna­
lez iono  dość cz a su , gdyż i tak  nigdy n ie  szło  
szczerze m in is tro m  o przyw iedzenie go do 
s k u tk u ; a zatem  im  rychlej ten  b il odrzuco­
nym  , a z n im  razem  i gab inet u su n ię ty m  zo­
stan ie , tern ci lep ie j ; g łosu je on za popraw ką. 
P an  S 'dnej H e r b e r t  odpow iadał ze s trony  
rządu , u trzym ując , że  m iędzy  agryku ltu rzystam i 
a lo rdem  J o h n e m  R u s s e l  zachodzi in try ­
ga , celem  odrzucenia  tegoż b ilu . —> P o  n ie ­
k tó ry ch  ob jaśn ien iach  zostały dalsze nad  n im  
rozpraw y do dn ia  l2 g o  b . m . odłożono.

D zieón ik  T im e s , zapow iadając b lizk ie  roz­
w iązanie teraźn iejszego  gab inetu  , tak  się wy­
rażam Już  dawno krąży pogłoska o losie  te ra ź n ie j­
szego m in is te ry ju m ; od n iejakiego czasu zaprze­
stano. pow ąfpiew ać o praw dopodobieństw ie 
w krótce m ającego nastąp ić  rozw iązania ad m i­
n is tra c ji S ir R o b e r t a  P e e l ;  coraz m n ić j 
słychać dom ysłów , tak o sam ym  akcie przj'8/.Ićj 
rezygnacyi , ja k  o czasie , w k tó rym  ten że  ak t 
n a s tą p i , i o okolicznościach , k tó re  towarzyszyć 
m o  będą . Z u p e łn ie  nowy w ypadek m ógłby  
te j k o n jek tu rze  nadać trw ałą  po d staw ę , a na­
w et do pewności ją  zbliżyć. W sobo tę  (6. czerw-* 
ca) było u  lo rda  J o h n a  R u s s e l ,  w Chesham- 
płace, zgrom adzenie  członków  i z b y  n i ż s z e j ,  
k tó rzy  się m in iste ry ja lnym  p ro jek to m  co do 
Irłandy i sprzeciw iają. Z am iarem  tego zgrom a­
dzenia by ło  to :  Lord J o h n  R u s s e l  ch c ia ł 
swym przy jacio łom  oświadczyć, jak ie  p o s tęp o ­
w anie zam yśla zachowywać w dwóch w ażnych 
p ropo zy cy jach , k tó re  w krótce p rzed  i z b ę  
n i ż s z a  w niesione będą. .Naradzano się  nad 
i r l a n d z k i m  p r z y m u s o w y m  b i l e m  i 
nad b i l e m  o c u k r z e .  P ow zięto  tę  u ch w ałę : 
N aprzeciw  irlandzk iem u  bilow i , n im  takowy 
przy jdzie do drugiego o d czy tan ia , n iech  wy­
stąp i party ja  z całą m ocą, ą m ocyję lo rda  J o  ha



a a  R u s s e l ,  dotyczącą w prow adzania cuk ru  
p rzez  n iew olników  upraw ianego, należy p rzed ­
łożyć na nowo i en erg iczn ie  w spierać. O bie 
te  uchw ały  pow zięto praw ie j e d n o g ł o ś n i e .  
(T ylko je d e n  z obecnych w higów  n ie  zgadzał 
się  w o b a  kw estyjach.). A t a k , w edług  w szel­
k iego  praw dopodobieństw a , los s ir  R o b e r t a  
P e e l  je s t  rozstrzygn ięty . D opiero  przed k il­
kom a dniam i by ł on uratow any od k lęsk i przez 
conclaoe w higow skieh parów  w L ansdow nhouse; 
dzisiaj zagraża m u  zn iszczen iem  synod złożo­
ny z w higow skieh cz łonków  izby niższej , 
w Cheshamplace. W przeciągu jed n eg o  m ie ­
siąca utw orzą w higow ie g ab in e t konserw acyjny.. 
P o łożen ie  S ir R o b e r t a  P e e l  n ie  je s t  ani 
d z i w n e a n i  tez n iespodziane. D ziw nem  nie  
m oże być dla m in is tra ., k tó ry  we Wszelkich, 
zm ianach  jednosta jność  um ysłu  zachow ać 
u m ia ł ; ,  n ie sp o d z ian em ,. n ie  m oże ono być 
d la  m io is tra ,. k tóry  się przy  ste rze  rządu u trzy ­
m a ł ty lko p rzez p o m o c , lu b  to lerow anie 
dw óch w ielk ich  s tro n n ic tw , k tó ry m  się  zaró ­
w no sprzeciw iał. N ieb ezp ieczeń stw a , k tó re  
te raz  n a s tą p iło , n ie  m ógł on in a c z e j, jak  ty l­
ko  p rzez  nową koncesyję- u n ik n ąć . —  Cofnież 
S ir R o b e r t  P e e l  i r l a n d z k i  b i.l p r z y m u ­
s o wy ? .  My n ie  jesteśm y, tego zdania;; on po­
zostan ie  m u  wiernym-, i podobnie  ja k  w ielu 
m in is tró w  u leg n ie  pod c ięża rem  propozycyi 
irlandzk ie j. —  Ale k ilk a  dni rozstrzygnie los 
te raźn ie jszego  m in is te ry ju m  ,. j e ż e l i  j u ż  
r o z s t r z y g n i ę t y m  n i e  j e s t .  Jeszcze przed- 
u p ływ em  tygodnia m ożem y się  doczekać sk ła­
du  now ego g ab ine tu  i pow rotu  party i whigów  
do s te ru  rząd u .«■

P r a s y .
N ajjaśniejszy  Pan w ydał do m in is tra  w ojny 

pod  d n iem  1,4. m aja  r. b . następu jący  rozkaz 
gabinetow y :

»Zdarza się  niekiedy., ja k  u w aża łem , że w ię­
źniow ie do fo rtec  oddani, z takow ych uciekają , 
ja k  to  w łaśn ie  zaszło w N i s s i e  z k ilk u  po l­
sk im i p o w stań cam i, k tó rzy  gran ice  k ra ju  m e ­
go przekroczyli.. Poniew aż m ogłaby  złąd  po­
w stać obaw a,, iż w pojedynczych w ypadkach 
na  po trzeb n e j czujności ze s trony  w ładz zby­
w ało ,, przeto- polecam , m in is te rs tw u  w o jn y ,, 
aby n ie ty lko  w każdym  tak im  przypadku, ścisłe  
zarządzić śledztw o a le  także w ogóle k o m en ­
dan tom  fo riec  m ocno zalecić pow inna baczność 
w strzeżen iu  w ięźniów  do fo rtec  oddanych.*

Jesteśm y  w p e łn i kon trak tów , k tó re  są dobre , 
je że li m iarą  onych m a być liczb a  przy jezdnych

g o śc i, k tó ra  je s t  w  rzeczy sam ej z n a c z n a ; 
w ogóle m niej dostrzegam y tego ro k u  niżeli 
innych  la t  ru c h u  kontraktow ego , a osobliw ie 
m n ie j ru c h u  p ien iężnego , ln te re sa  idą leniwo,, 
dotąd przynajm nie j n ie  słyszeliśm y o żadnej 
w ielk iej przedaży lu b  k o p n ie . Dodać trzeba 
je sz c z e , że  do tej cichszej tego ro k u  pow ierz­
chow ności kon trak tow ej p rzykłada się n iepo- 
rnału  b ra k  w szelkich widowisk i ko n certó w , 
ja k ie m i zw ykle obdarza nas ta  p o r a ;. jed y n ą  
dotąd zabawą je s t  t e a t r ,  i  nadzieja w yścigów , 
na które- i my odkładam y żniwo- rozm aitszych  
nieco now in. M ówmy w ięc tym czasem  o tea ­
trze . D zisiaj w tea trze  h r . Skarbka odbędzie  
się  zapow iedziane ju ż  p rzez nas p rzedsta­
w ienie dram atyczne w  trzech  języ k ach  p rz e z  
am atorów  , na cel dobroczynny przeznaczone. 
T y m  zaś ce lem  dobroczynnym  je s t  fu n d u s z  na  
za k ła d  ukszta łeen ia  sług  żeńskich , cel zew szecb 
m ia r i od dawna pożądany. Jm ość P an  A ,dam - 
s k i ,  k tórego  czynność i dobro  chęci przy  
każdein. dobroczynnem  przedaięb ierstw ie  znano 
n am  są dostatecznie, za jm u je  sio przedażą bile* 
tów  do lóż i k rzese ł.

D nia  19. b, m . odbył się- zapow iedziany b e - 
nefis pana S - m o c h o w s k i  e g o ,  A-ktorowie 
sceny po lsk ie j odegrali po raz pierw szy 5aktowy 
d ram at Y i e n n  e t a p ara  F ra n c y i, pod nazwą: 
M icliął Brem ond. N apom knęliśm y ju ż  poprze­
dn io  o g łów nej dążności tego- d ram atu ; i ;w rze ­
czy sam ej, m y ś l, k tó ra  ja k  się  z d a je , przew o­
dniczyła autorow i, je s t  w alczenie przynajm niej 
je ż e li n ie  zniszczenie- przesądów  naprzeciw  re - 
habilitacyi: zbrodniarza, który, przebył* ju ż  k a r f  
sw oje. Jestto  zapew ne m yśl postępow a , m yśl 
ważna-, a le  za nad to  ważna-, za nadto  zależna 
od odzywającej się potrzeby popraw y ustaw  k ar­
nych , aby ją  au to r w obrazku  z- życia d o m o ' 
wego w ziętym , zdoła! należycie w yjaśnić i Dadac 
je j praw dziw ie pożyteczną dążność.. I  z teg° 
sam ego powodu w pob ieżnej recenzy i n ie  m o ­
że m y  lego wszystkiego pow iedzieć ,, coby 
rzec  dało w przedm iocie  ty m , wymagający*** 
szerszej i g łębszej rozpraw y nad  k ilk a  słót* 
spraw ozdania now-imarskiego. M i c h a ł  R r e '  
m  o n  d , czyli ja k  się przezw ał N o r r i s ,  wy* 
s tęp u je  ju ż  jak o  człow iek  stary, k tóry  przeby* 
k a rę  galerow ą, za kradzież n ie  dla swego zy»ku« 
a le  z nam ow y bogatego i znakom itego  p»na 
swego p o p e łn io n ą , d o ro b ił s ię  później pra^S 
i h an d lem  ogrom nego m ają tk u  , i uj*n°Je 
w szystkich dobrodziejstw am i i- praw em i cz>_ 
n a m i , k tó rem i uzysku je  d la  s ieb ie  szacune 
pow szechny. O dkry te  jeg o  praw dziw e nazwi® 
p rzez  odrzuconego kochanka c ó r k i , niweczy 
zw iązek jeg o , z ro d z in a  w ielk iego im ien ia , obu
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Ma p u b liczn ą  o p in iję  , w yw ołuje ów przesąd , 
przeciw  k tó rem u  zdaje się walczyć au to r. Lecz 
dobre jego  uczynki rob ią  rea-kcyję w podw ła­
dnych m u  fabrycznych rzem ieśln ikach , w przy­
jac io łach  , a naw et w starym  h rab i S o 1 a n g e , 
tym  sam ym , k tó ry  go niegdyś dla swego zysku 
do zbrodni n a m ó w ił, a k tóry  je s t  ty p em  w iel- 
hoświatowego zepsucia  lek k o m y śln eg o ; i ci 
Wszyscy szczerem i w yrazam i sw ych uczuć  i 
w dzięczno| ci starają"się go rehab ilitow ać p rzed  
sobą sam ym , i p rzed  publicznością. Dodać p o ­
trzeba , że sam  au to r p rzyznał się do trudności 
u d a n ia  sw ego, w ybierając sobie za lem at do 
o b rob ien ia , n ie  zb rodn iarza zupełnego-, ale 
Człowieka, k tóry  p rzez  m łodość i lekkom yśl­
ność, p o p e łn ił ,  ze się  tak  w yrazim y, pó ł-zb ro - 
dnię tylko , k tó re j w iększa i brzydsza połow a 
spada na te g o , k tó ry  go n am ó w ił, i‘ z owoców 
onćj korzystał. Lecz przesąd  po scenach  dra- 
*natu zesta je  daw nym  p rzesądem , bo je s tto  re - 
babilitacyja pryw atna, reh ab ilitacy ja  cząstkowa, 
k tó rą  i tak  każdy zbrodn iarz  uzyskać m o ż e , 
1 Uzyskuje zw ykłe w pew nym  o b ręb ie  ludzi 
* wyzszą m yślą t  lepszem  sercem  ; a eo gorzej 
dla m yśli a u to ra , n ie  byłoby tej reh ab ilitacy i, 
gdyby n ie b ył 0  dobrych  uczynków , czyli raczej 
gdyby pan  B r  e m  o.n d - N o r  r  i s n ie  był bo­
gatym . T o  w ięc znown odzywa się ta  um ęczona 
dusza i treść  dzisiejszej e p o k i , to fa tu m  te ra ­
źniejszych dram atów  w życiu i na sc e n ie , —  
pien iądze  w szechw ładne I . .  O dbierz  N orrisow i 
p ien iądze  , a n ie  byłoby d ram atu  , n ie  byłoby 
w alki au to ra  z p rzesądem , k tó ry  po jeg o  sztuce 
*ostaje p rz e są d e m , za k tó rym  ja k  od wieków 
b y w a ło , idą zdania je d n y c h , odw racają się 
drugich. T y le  o przeprow adzen iu  m y ś li ; co 
fcaś do ub ran ia  tej duszy w ciało  dram atyczne, 
Powiem y tylko, ze p ierw sze dwa akty są jedynie  
przygotow aniem  do d z ia łan ia ; is to tn e  zaś dzia­
łan ie  odbywa się  w akcie  trzec im  i- czwartym ; 
Jest zaw iązane tak  l e k k o , ze  widzowie ju ż  da- 
W&o wiedzą- o co rzecz idzie;: a  w znosi się tylko 
scenam i szczególnem i , w k tó rych  odbywają się 
tKrabnie naprow adzone coups de Ihealre. Akt 
*°s piąty je s t  apologiją m yśli au to ra  , odbyw a­
j ą ?  się  za pom ocą dyjałogów  odrębnych  od
0 rygi ju ż  skończonej. R ozm ow y w ogóle są

ry®y charak terów  lekko  a le  z praw dą na-
1 Ic° w a n e , m ianow icie ch a rak te r pana- S o- 

D g o , tego starego roue  wyższego towarzy-
Wa francuzkiego. Jed n e tn  słow em , m im o p ię -  

^uej d ążn o śc i, dow cipu i g ład k ich  dy jałogów ,
a ina t ten  zdaniem- naszem  je s t  za chłodny ;
*Uo obrazek tu  i owdzie p ię k n y , a le  nicwy- 

, b lado odm alow any. N ie chcem y je -  
r 8**® utrzym yw ać, by  by ł bez  w szelkiej w ar­

to ś c i ; i owszem , w dzięczni je s te śm y  panuSm o-- 
ch o w sk iem u , że na swój benefis w ybrał sz tu ­
k ę  , k tó ra  m im o chybionego m oże celu , p o r u ­
sza m yśli nowe , budzi rozb ió r , śp iące zw ykle 
p rzy  tych  tysiącu po tw orkach  dzisiejszej d ra- 
m atyk i franeuzkiej. —  G ra artystów  naszych b y ła  
d o b ra ; odznaczyli się  p . N o w a k o w s k i  w ro li 
h rab iego  S o l a n g e ,  a m ianow icie  p . S m  o- 
c h  o w s k i w ro li N o r  r  i s a , k tórego po raz  
pićrw szy podobno w idzieliśm y w  ro li s tarego  
o jc a , oddanej' zży c iem  i w łaściw ym  m u  ta len ­
tem . T łu m aczen ie  pana D o b r z a ń s k i e g o  
je s t  s ta ra n n e ; ję z y k , co w tłu m aczen iach  na­
szych n iem ałą  je s t  rzeczą, w szędzie je s t  polski.

Z  benefisów , ja k ie  nam  jeszcze  p ozosta ły , 
odbędzie się  jed en  w  przyszły p ią tek  , to  je s t  
d n ia  26. b .m . Na dochód bow iem  p-. O a w t -  
s o n a  odegranym  zostan ie  dn ia  tegoż p ięc io ­
aktow y d ram at J ó z e f a  K o r z e n i o w s k i e g o ,  
p od  n azw ą: Córka lekarza .

i'i * J/. j'Ł't ' 7 |' /»'

Zapow iedziana dawniej w naszem  p iśm ie  
G ram m alyka ję z y k a  p o l s k i e g o p rzez  znanego 
lite ra ta  J a n a -  N e  p. D e s z  k  i e  w r c  z a  , wy­
sz ła  ju ż  z d ruku . B liższe w te j m ierze  zawia­
dom ien ie  samego-au-tora, um ieszczone je s t  w D o­
datku  do naszej dzisiejszej G azety r na  końcu  
don iesień  pryw atnych.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE-
( Z  koretpondencyi prywatnej).

Z  B ia łe j , dnia 16. czerw ca . N iem ały  po­
strach  ogarnął naszych gospodarzy w iejsk ich  na 
w idok pó l żyt-nych, a lbow iem  rdza niw eczy 
osiadające w łaśn ie  z ia rn k o , i  rzadko- w idzieć 
kłos , k tóryby  tem u  z łem u  n ie  u le g ł. Ju ż  p rzed  
k ilką tygodniam i uw ażano, ze lis tk i na źd źb łach  
żytnych ż ó łk n ie ją , i n ic  dobrego sob ie  z tego- 
n ie  ob iecyw ano; a le  w tedy je szcze  n ik t n ie  wyo­
b raża ł sobie tak  stra szn y ch  sku tków , jak icheśm y  
s ię  te raz  doczekali: po la  ży tne zam iast c iem no­
zielonej barw y w yglądają te raz  b ru n a tn o  , i za­
czynają b ie le ć : podobno że żni wiarz sanie tylko 
p rć z n e  kłosy będz ie  zb ierał.

Z boże odkw itło  z łe , w czas z im ny i  burzliw y, 
a-2go czerw ca m ieliśm y jeszcze n iem ały  szron; 
p rze to  cho roba ta  podobno ju ż  z żó łk n ięc iem  
listków  począć się  m usiała . P rzy  tak  sm u tn y c h  
w id o k ach , żyto nagle pod rożało : p rzed  dw om a 
tygodniam i p łacono ta  za ko rzec  tego- z ia rna  
po 6 zr. 24 k r. m . k.-, a te raz  trzeba  ju ż  dać  
po- 8- zr. 36 kr. m . k.- Z  podrożen iem  żyta po­
szły tez w górę i inne  w iktuały.

Z iem n iak i wyglądają bardzo- p ię k n ie , atol* 
p o trzeb u ją  koniecznie  p o k rzep ia jący ch  des*-
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czó w , k tó rych  t a  n ie  m ie w a m y : a tm osfera
je s t  u  nas jak b y  w su ch ą  m g łę  ow inięta.

K oniczyna je s t  dość w ydatna ; s iana  zaś na  
łąk ach  m ało .

Z Ołomuńca. Targ na woły dnia IV. czerwca.
Z  przypędzonych  w ty m  tygodn iu  1886 wo­

łów  , było  na naszym  dzisie jszym  ta rg a  1050 
sztuk , a p rzed  targ iem  poszło z L ipn ika  w prost 
do W i e d n i a  na  sp rzedaż  836 sz tuk  dobrej 
jakości w cz terech  p a r ty ja c h , a m ianow icie  
p o p ęd z ili ta m ż e : l )  R om aszkan, z H o rodenk i, 
106 "w ołów ; 2) L e ib  A m ster, z C zerm ny, 360; 

.3) C haim  D ru k e r ,  z Jagieln icy , 1 3 0 ; 4) Izak  
H o rn s te in , z Z uraw na, 140. W łaścic ie le  tych 
w ołów  n ie  m ogą się  w iele  spo d ziew ać , gdyz 
w W iedn ia  spad ł ce tn a r  w ołu  na 43 zr. w. w., 
i  W ęgry dostarczają ta m  teraz  w iele.

Na naszym  ta rgu  p rzedaż sz ła  oporem , cho­
ciaż w ielu  kupców  z W iedn ia  i z P rag i z je ­
cha ło . Jakość w ołów  b y ła  tym  razem  d o b ra , 
a le  ceny p rze sąd zo n e , i d la tego  tez  n ie  wszy­
s tko  znalazło  kupca .

Na przyszły tydzień  spodziew am y s ię  podob­
nej ilości wołów  ja k  ty m  razem .

P r z y p ę d z i l i  na .  t a r g :  l )  L e ib  S ta rk , 
z S arnek  d o ln y ch , 60 w o łów ; 2) L em el T h e - 
m an n , z C zerm ny, 57 ; 3) E liasz  A ile rh a n d , 
z  B rzuchow ic, 7 0 ;  4) M ojżesz Szedel, z Rawy, 
12fi ; 5) G rzegorz K o steck i, z H ruszow a, 6 0 ; 
6 ) G rzegorz M ołdrzyk, z le z ie rż a n , 136; 7) M oj­
żesz A llerhaod , ze Spasa, 234. —  M ałem i par- 
ty jam i 308. —  O gó łem  1050.
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Z a k u p i o n o : JCa
N«e

Cena je­
dnej 
pary 
w. w.

ra
da

sz

Z tych 
para 

ważyć 
’ mogła

zr. |Rr. cetnar.

K]Partyi Nr. 1. drobiazgowo 
30 sztuk.

P arty ję  Nr. 2. drobiazgowo 
Yj partyi Nr. 3. do W iednia 54 337 30 B l j ł
25 partyi Nr. 4. do C zech. 113 310 — 2 8
2i partyi Nr. 5. sztuk 13. 
P arty ję Nr. 6. do Berna . 136 362 30 - 9
Z  party i Nr. 7. do Pragi 228 390 — _ 9 1 j2
M ałe partyje fpo najwięk- 

szćj części rozkupiono.

Zc Szłązka Pruskiego dnia 14. czerwca. Wi­
doki nasze co do zbiorów zboża, przed kilka 
tygodniami bardzo świetne, teraz się zasępiły^

Redaktor J . H. K a m iń s k i — Nakładem 
(Drukiem P i o t r a  P i

a to  w sk u te k  z im na i posuchy. Ż y t a  później 
w ysiane, tudzież  i te  k tó re  n ik ło  w yglądały» 
p rzysiad ła  r d z a ,  k tó ra  z lis tk ó w  przen iosła  się  
ju ż  na  źdźbła i k ło s y , i na w szelki wypadek 
zb ió r lego ziarna  u szczup li. Szczęściem  jeszcze 
ze  to  z łe  n ie  d o tk n ę ło  tego ż y ta , k tó re  dotąd 
s iln ie  w yglądało. Bądźcobądź, p laga ta  rozsze­
rzy ła  się  od R en u  aż po za W isłę , i wywrzćć 
m usi dotkliw y wpływ  na cenę  tego z ia rn a , 
zwłaszcza że  do now ych żn iw  w szystkie zapasy 
powychodzą. —  T akże  i p s z e n i c ę  dotknę!*  
ta  p laga: w początku  m aja p o b ru n a tn ia ła  ona od 
z im na tak  d a le c e , iż ja k  ogorzała w yg ląda ła ; 
popraw iła  się później w praw dzie po najw iększej 
c z ę śc i, a le  cóż z te g o , k iedy od dwóch tygo­
dn i pokazało s i ę ,  że  i j ą  r d z a  p rzysiad ła . - *  
T eraz  w łaśn ie  zaczyna się  sy p ać , a  c iep ła  i 
deszcze m oże ją  jeszcze  u r a t u j ą . — J ę c z m i e ń  
w zrasta ł bardzo bu jn o  , tak  że  w bardzo w ielu  
okolicach  m usiano  go zrzynać; a le  i to  z iarno 
zaczyna żó łknąć  i tylko bardzo sp rzy jające po­
gody i c iep łe  deszcze popraw ić go m ogą. - *  
O w i e s  p o b ru n a tn ia ł od z im nych  w ia tró w , 1 
c ie rp i te raz  w iele od posu ch y , a to li c iep ło  
deszcze m ogłyby go ocalić. —  Z i e m n i a k i *  
je ź li n ie  będz ie  zbytnej posuchy, ob iecu ją  p lon  
bardzo obfity ; p rzynajm nie j dotąd n ie  słychao 
aby gdzie ź le  pow schodziły , co w przesz łym  
ro k u  było przepow iednią ic h  tru p ieszen ia . —* 
P o w ta rzam y , że  c iep ła  i deszcze m o g ą , je ż e li  
n ie  w szystko , to  zawsze je szcze  bardzo wielo 
popraw ić . (Preuss. Handl. Zeitung.)

Z  Wrocławia dnia 9. czerwca. R eszta  w ełny 
z naszego ja rm a rk u  p o z o s ta łe j, rozsprzedan® 
została p raw ie c a łk ie m , i to  po cenach  o k i ł ' 
ka talarów  na ce tnarze  w y ż s z y c h ,  an iżeli 
sam ym  ja rm a rk u . Je s tto  dow odem  znacznej?® 
potrzebow ania d la fabryk , i zdaje s ię ,  że w e ł ' 
ny  p o ls k ie , k tó re  w ciągu tego la ta  do 
szego m iasta  odstaw ione będą  , dobry znajd? 
odbyt. QPreuss. Handlimgs-ZeitungO

v Z Szczecina dnia 15. czerwca. Na nasz j a* ' 
m a rk  przyw ieziono do 22,000 ce tnatów  W®*” 
n y .  K upców , szczególniej k ra jo w y ch , ^ j. 
w ielu ', a pokup  szed ł tak  ra ź n o , że  w dwńcl*

dn iach  w szystko rozkup iono . —  Ceny ky*/ 
w po rów n an iu  z przesz ło rocznem i niższe* 0 
ce tn arze  c ienk ie j w ełny o 12  do 15 tal- 
śred n ie j w ełny  o 10 do 12 ta l. p r . , m n,e-l 
c ienk iej w ełny o 8 do 10 ta l. p r .

CPreuss. Handl. Z e itu W J ^

'padkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r * .  
l e r a  we Lwowie.}


